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W yehodcl w K rakow ie

codziennie o godzinie 8 Ya rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
naatępująae po lwiętach.

C e n a :
W EJŁiKOWM m iesięczna 6 z łp . kw artalna  16 nip.
W KRAJU kw artalna  razem z p rzesy łkę pocztową 5 sir. m. k.

P r i e d p i a t s
rzyjmoje się w Księgami A Czecha  przy G-łównym

R ynku Nr. 458.
Pieniądze przesyłają się franco pocztą w p r o s t  do b ió ra  

e x p e d y c y i c z a s u  wyraziwszy na kopercie: „ p r e n u m e -  
r a c y j n e  p i e n i ą d z e . *

Strąków 19 września.
N iespodziew aliśm y się odpisując przed kilką 

dniami (N r. 2 0 9 )  słów  kilka Gazecie Poznań
skiej niemieckiej w imieniu korespondenta berliń
sk ieg o , abyśm y w przedmiocie uroczystości ob
chodzonych na pamiątkę zwycięztw pod G ro ss-  
beeren i innych, raz  jeszcze g ło s  podnieść byli 
przym uszeni. N ie możemy w szakże pominąć mil
czeniem tego co czytam y we w czorajszym  N u
m erze Gazety Augsburgskiej (N . 2 5 7 )  pod da
tą  Poznań 9 w rześnia. Gazeta Poznańska nie
miecka o k a rża ła  korespondenta naszego „o zaro
zum iałość lub serw ilizm ", posłuchajm y co mówi 
Allyemeine:

Jeżeli niektóre francuskie dzienniki, jak naprzykł&J 
L a  P resse , wyrażają się z niechęcią n czterdziestej 
rocznicy zwycięztwa pod Grossbeeren uroczyście 
w. Prusach obchodzonej, nie ni j się czemu dziwować; 
lecz jeżeli gazeta jak polski Czas, w tę samą uderza 
trąbę, wtedy jest się niejako uprawnionym do są
dzeni*: że chce niezgodę w yw ołać, choćby tylko na 
te, by zuovś u mieć r»z punkt oparcia oia próżnych 
n&dzici pod względem Polski; mógł bowiem Czas 
łatw o sam sobie powiedzieć, że uroczystość bitwy 
pod Grossbeeren pewno nie przerwie europejskiego 
pokoju, skoro go gwałtow ne p;owokacye Wschodu 
nadwerężyć nie mogą. Zaw sze jednak rzeczą jest 
interesującą dowitdzieć się, j.«k ó v polski dziennik 
przedmiot ten przedstawić.

Następuje w całej rozciągłości list naszego 
korespondenta.

G dybyśm y byli pew ni, że każdy z czytelników 
je s t zdania referenta pow yższego a r ty k u łu , i że 
znajduje „ rzeczą  in te resu jącą" , dowiedzieć się 
jak  ten przedmiot pojmuje nasz korespondent, w y
razy  poprzedzające list by łyby  nam obojętne. W i 
dz ia łby  bowiem zaraz  , że korespondentowi n a -  J 
szemu ani się śniło  m yśleć, a  tern więcej pisać 
o zerw aniu europejskiego pokoju z przyczyny u- 
roczystości pod G rossbeeren. L ecz  wiele osób 
gotowe poprzestać na samym wstępie i powziąść 
całkiem  fałszyw e wyobrażenie o naszem w tym 
przedmiocie stanowisku.

Czas który w kwestyach zagranicznych zw y
kle wielką wolność korespondentom swoim zosta
w ia , i nie poczuwa się do solidarności we w szy
stkich z niemi opiniach, w tym p rzypadku , po- 
równo z korespondentem swoim pow iedział sam 
sobie z a ra z , „że  o zerw aniu europejskiego poko
ju  niema i niemoże być m ow y"; ale „że uroczysto
ści podobne nie utrw alają dobrych stósonków mię
dzy narodam i", i to w przytoczonej odpowiedzi 
GazeciePozn. w yraźnie ośw iadczył. D o d a ł nad
to : „że P ru sy  jako państwo wolne i niepodle
g łe  bez takowych demonstracyj obejśćby się mo
g ły " ... .  Pytam y: gdzie tu chęć w yw ołania niezgo
dy ?... gdzie tu przyczepić podejrzyw ania Gazety 
Auysburgskiej?...

^  ca łe j tej sp raw ie , jako  m ało bardzo nas ob
chodzącej j oprócz krótkiejej wzmianki w „ P rz e -  
g lądzie"  nje bylibyśm y wcale pisali, gdyby aas 
nie. wy z w a ły  dzienniki. W yzw an i powie
dzieliśmy zdan ie , spokojnie, bezstronnie i zgodnie 
z  zasadam i naszemi. N ie my przeto uderzyliśmy 
w .(r5 ?  ’ . ?le Gazeta Augsburgska, i doby ła  
z m e i, śm iało  powiedzieć możem, jak n a jfa łszy w -
sze tony. Znamy je zresz tą , rażą one ucho na
sze ilekroć zdanie w Czasie objawione szczerze 
i otwarcie, nie przypadnie Gazecie do gustu. W te
dy stajemy się od razu przeważnym europejskim 
organem, z wpływem do jakiego zaledwie dzien
niki pierwszego rzędu przyznać by się mogły. Za

i nic Times \ Debaty, Czas dopiero, to mi dzien
n i k ,  on „może w yw ołać niezgodę między w iel- 
! kiemi mocarstwami j to jednym  listem... jedną 
i korespondencyą! Z ap raw d ę , nie od w czorajdzien- 
| nikarzami jes tesm y , ale d ługo  jeszcze  w tym za 

wodzie pracować nam p rzy jdz ie , abyśm y przy
zwyczaić się mog i do przesady, w jak ą  w pada
j ą  poważne nawet o rg an a , gdy  puszczą wodze 
nienawistnemn duchowi stronnictwa!....

Czylam y w Koi esp ondęncyi Austryackiej:
Cons lit u ^ . k i  m ó w i w  sw o u n  n u m e r u

z dnia 5go b. m. o zajściach w skutku sorawv wy
chodźca węgierskiego Marcina Koszty, zgodnie ze 
zdaniem ^ j s z e m ,  za sa.no oświadczenie . . . . . 
chcieć zostać obywatelemStanów-Zjednoczonych nie może uz^adniać prawa 0p ekj ge g J  ubljki
zaatlantyckiej, j o  ępia wplaw dzie C onstiłutionnel 
postępowanie k a fta n a  Ingraham jako u
przeciwne, usiłuje wszakże zarazem okazać bezstron
ność swoją utrzymując, ze aresztowanie Koszty „na
stąpiło w sposob nieprawny n* uoutraluej aicmi yw  £ra_ 
ju n.lczącym do państwa niepodległego."

Prawo zapewnione traktatami sprawowania ju rjz -  
dykcy. konsularne, nad właanemi ziomkami na wscho
dzie, łatw iej się da twierdzić niż udowodnić;" o » -  
sz^m dziennik ten w wielu rzeczach tak dobrze nau
czony posuwa się aż do twierdzenia: „Nigdy Su łta
nowie na koizyść Austryi lub jakiegokolwiek innego 
państwa nie zrzekli się prau swoich z wierzchniczych, 
które im na tureckiem tery tory urn przysługują." „Da
wniejszo przypadki lub dwuznaczne postanowienia 
pewnych traktatów mogłyby może dać ajentom au- 
stryackim moc schwytania poddanego au.stryac-iego 
w obrębie granic panowania otomauskiego, w chwili 
dopuszczenia się pospolitej zbro .ni; wszakże co in
nego jest dostać w moc swoją złodzieja lub zabój
cę, a co innego uprowadzać politycznego wychodźca 
na obcej ziemi, gdzie z.ialazł przytułek."

Zanim przystąpimy do rozbioru powyższych twier
dzeń, niech nam wolno będzie przyoatrzeć się spo
sobowi pojmowania Constitutionncla, gdyby tenże 
w praktycznych następstwach swoich miał mieć zna
czenie: Przypuściwszy, że Koszta nie jest obywate
lem tmorykanskim ans też, że poprzedniem swojem o- 
świadezeniem w zamiarze zostania nim, nie ma pra
wa do opieki Stanów-Zjednoczonych, chybaby przy
miot ten winien był swojemu charakterowi jako re- 
wolucyonista,— a w takim razie wszelkie spory pra
wne musiały by ustać; — gdyby następnie chciano u- 
trzymywać, że konsul austryacki nie miał praw a a- 
resztować, to wedle zasad prawnych jeszczeby z te
go me w ypływ ało, ażeby „'^ózia bezstronny" obie 
strony dus a dos odp.awił* 8 ^koszta i błędy wy
nagrodził," ale tylko to, żeby przede wszystkie m Stany 
Zjednoczone jako nieuprawnione do tego procesu u- 
sunięto, a czekano skargi od strony rzeczywiste pra
wo mającej ta jest Turcyi, z8Qimby względem dru- 
£ ,.efi° punktu orzec można było. Gdyż jeżeli Stany 
Zjednoczone nie są uprawnione do mieszania się w ten 
proces, to również zażab ni® względem mniema
nej niewłaściwości aresztowania, nie m*ją prawnego 
skutku; albowiem naruszenie zwierzchnictwa Porty, 
ją samą dotyczy, której skarga, gdyby takowa wnie
sioną była musiałaby być naprzód kontradyktorycz- 
Q1® traktowaną. '  .

Gdy jednak spory między dwoma udzuelnemi pań
stwami, jak nam dobrze wiadomo, me mogą być roz
strzygane wedle form orocesu cywilnego*, przecho- 
dziemy do zarzutów Constitutionnela  jako w ładze 
austryackie nie miały prawft aresztować Koszty.
t ie 3£*pieramy bynajmniej, we rwszystkich pań

stwach chrzesciańskieh, zwierzchność łączy  w sobie 
w yłączną moc juryzdykcyi nad wszystkiemi mieszkań- 

kraju tak krajowcami jak i cudzoziemcami, tak 
? ° 8iedIonemi stale , jako i p rzeJezdżającemi, wy
jąw szy jedynie uznanych ajentów zagranicznych, któ
rzy wedle prawa narodów nie podlegają zwieizchno-

1 ja jo w e j . W szakże w państwie tureckiem w sku-
» traktatów wynikłych z prawa zwyczajowego i 

yj^ania oddaw na, p rzyk le i exterytoryalności 
służy dla rszystkich ^Franków" (tak  nazywają na

P r a y j m u j ą  s i ę
OQ- OBZKNIA, ROZPRAWY o d k z w t wszelkiego rodzaj*. 

d o n ie s ie n ia  lite rack ie , księgarskie, handlowe , przemysłowe
rolnicze itp.

p YiADOMiei-UA tyczące się sprzedaiy, kupna, dzierław itp.
2  s o p 5 ■) 4 4

od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
rartępac po 8 grosze — z lopłatą io  krajoarów za kałdą 
pnbtih.cyą na stępel rządowy.

L i s t y
n’*frankowane nieprxyjmujq stff, wyjąwszy od stałych lub 

znanych korespondentów.
~ Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy.

enodzie Europejczyków). Prawdziwie rzecz nie 
0 , P°jęcia jak C onstiłu tionnel zaprzeczać temu 

s ? hraneya używa tego przywileju w zu -
^ Z Z C m łT i  naidawuiejszych czasów pod względem swoich krajowców, i m i że  nie masz dnia 
gdzieby go me wykonywała praktycznie, przez któ
rego z konsulow swoich w Lewancie lub w Turcyi 
europejskiej. W ątpić należy czyli rząd ces. f.ancu- 
z li  skłonnym był do zrzeczenia się praw tych, które 
powstały w skutku tak zwanych „kapitulacyj" między 
Francyą a W. Portą, będącego dziełem ciągłem tro
skliwości monarchów fraacuzkich, począwszy od Fran
ciszka I (s&pitulacya z r. 1535 ze Sułtanem Soli- 
maaem), Henryka IV (kspitulacva z r. 1G04 z S u ł
tan, m Achmetem I) , Ludwika XIV (kapitul&cya z r. 
1673 z Sułtanem Mahometem IV ), aż do ich roz
szerzenia i zebrania w r. 1740  za staraniem p. de 
Vergenaes ówczesnego posła francuzkiego w Konstan
tynopolu, a które w praktyce aż po dziś dzień na
były znacznej rozciągłości uświęconej zwyczajem i 
wykonywaniem. Odsyłamy Constitutionncla  na wy
borne dawne wydanie dzieła v l-es Capitulations de 
tra ites anciens e t nouveaux entre la Cour de F ra n 
ce e t la Porte ottomane, renouvelles et augm entes  
l ’an de J . C. 1 7 4 0  et d c l ’Egire 1 1 5 3 ;  tra d u its  a  
Constantinople par le S . D eval Secretaire in te r-
prśle du Roi et son premier Dragoman d la Cour 
Ottomane 176 1 *  (W e n c k  Codex ju r is  gentium  T. 
l .p .  5o& )} a przekona się, iż już wówczas oznaczone 
było traktatam i, że w razie zbrodni kryminalnych 
lub innych przestępstw popełnionych przez Francu
zów, tudzież w prawnych cywilnych ich sporach, 
poselstwo francuzkic i francuscy kon^ulowie w pań
stwie tureckiem sami jedni mieii moc wyrokowania, 
a to na zasadzie prawa francuzkiego z wyłączeniem 
w ładz tureckich (art. XIV i X X V I). Jak  mogło to 
się dziać osobliwie w sprawach kryminalnych bez 
pr&W4 aresztowania FYaricuzow, tego wystawić so—

, .DieI.mo?aa.> i. w rzeczy samej, juryzdykeya kon- 
sulow^ frankońskich na wschodzie nad swoimi kr#jo- 
wcami jest tak pewna, iż właśnie w kwestyonowa- 
r.ej sprawie Koszty, umowa między konsulami Austryi 
i Sianó w-Zjednoczonych w ypadła jak  wiadomo w ten 
sposób, iż Koszta oddany został do więzienia ces. fran
cuzkiego konsulatu. Niechaj C onstitu tionnel sam sobie 
zada pytanie i na nie odpowie, skąd pochodzi, że 
tak fraucuzki jak i austryacki konsul w Smyrnie w ła 
sne mają więzienia, gdy tymczasem w żadnem pań
stwie chrześciańskiem nie masz więzienia w jakim
kolwiek domu konsularnym. A potem niechaj stm  
osądzi czy prawnie uzasadnionem jes t zdanie jego:
„Jam ais les S u lta n s  n ’ont fa i t  au profit de CAu- 
triche n i de toute autre puissance , Vabandon d’ac-  
cun des droits de souverainete qui leur appartien-  
nen t sur le territoire turc.u (Nigdy Sułtanowie nie 
zrzekli się na korzyść Austryi lub jakiego innego 
mocarstwa, któregokolwiek z praw zwierzchniczych 
służących im w posiadłościach tureckich).

Wiedeń 17 września. 
m Trzymajcie się w kwestyi wschodniój stanowiska, 

które wam wskazałem w ostatnim moim liście. Jest ono 
pomimo milczenia innych dzienników pewne. Gabinet pe- 
tersburgski stanął na niem ze zwykłą sobie zręcznością * 
z dwóch powodów: naprzód, żeby kwestyą jeszcze zwiyż^J 
utreściwić; powtóre żeby Porcie dać otwarte wrota do 
dalszych układów. Bardzo być inoże, że w obu tych po
wodach była na dnie myśl wprowadzenia na nowo tych 
układów na drogę bezpośrednich komuniitacyj "iię1 zy ga
binetem petersburgskim i Portą, gdyi jak *’* ',w,ac uję, 
postawione przez hr. Nesselrode dwa o*,f' ° ‘ a czne za
pytania przesłansmi zostały wpółcześmo ie n.a i do 
Carogrodu. Krok ten w rozjątwuniu, jakie wywołało 
w tej ostatn^j stolicy postępowanie Francyi i Angli, jest 
krokiem zręcznym, dobrze ^radiowanym , mogącym spro
wadzić T u r c y ę  na drogę spokojnego rozmysłu, i nastę
pnie zbliżenia się do osy '» n8 rugę , którą zdaniem mo- 
jóm, Porta od początku obrać powinna była. Konferen- 
’ ya wiedeńska lubo krokiem tym obrazić się niemogła, 
„czuła atoli nową w nim pobudkę do wytężenia wszyst
kich swych sił na zakończenie sporu pod swym sterem 
i na przyjętych już przoz Rosyę podstawach. Jakoż po



C Z A S .

długich w ciągu tych kilku dni między ministrami Prus, 
Anglii i Francyi naradach, zaproponowany został na żą
dania p. barona de Bourqienay i lorda Westmoreland, 
projekt zrobienia Porcie wspólnego czterech mocarstw o- 
świadczenia, iż w razie przyjęcia przez nią notY wiedeń
s k ą  bez żadnych odm ian, cztery pośredniczę mocar
stwa złożą jej zapewnienie, iż Rosya na korzyść osobistych 
politycznych widoków noty tój w żadnym razie meuiyjo, i źe 
z niej do mięszania się w wewnętrzne intaresaTurcyi żadnego 
prawa niewyciągnie. Hr. Buol przychylił się do tego pro
jektu , i wspomnione oświadczenie zredagowane na po
siedzeniu czterech ministrów pozawczoraj, wysłanóm zo
stało wczoraj do Paryża, Londynu i Berlina do potwier
dzenia. Jeśli się lrz? F8“inety zgodzą na myśl i ro- 
dakcyą, oświadczenie to pójdzie następnie do Carogrodu. 
T urcya  będzie miała, ale zapewne po raz ostatni do wy
boru. W każdym razie trudno przypuścić, żeby się z notą 
w ied e ń sk ą  ominąć mogła, bez wojny lub zupełnego pod
dania się Rosyi.

Baron Mayendorff wyjechał wczoraj do Warszawy na 
spotkanie Cesarza Mikołaja. Towarzyszy mu sekretarz 
poselstwa Baron Morenheim, urzędnik pełen zdolności i 
talentu. Spotkanie się dwóch Cesarzów w Ołomuńcu na
stąpi 22 lub 23 t. m. __________

Itcrlłn 16 września.
Q  Jak przewidzieć było można, odpowiedź Cesarza 

rosyjskiego na zmiany poczynione przez Portę w proje
kcie wiedeńskim, jest odmówną, a nowe memorandum 
rosyjskie obiaśni powody tego odrzucenia wszelkich mo- 
dyfikacyj. Dziwić się tylko trzeba jak znając niezłomny 
charakter Cesarza Mikołaja, i w  brew położenia arcyko- 
rzystnego jakie mu projekt wiedeński daje, znaleść «iq 
jeszcze mogli ludzie polityczni, którzy z przesadzonój 
sympatyi do pokoju jakiomiś się illuzyami w tym względzie 
łudzili. Znając dobrze całą wartość swojej pozycyi, Ce
sarz odrzucił zmiany Porty z oświadczeniem, źe przez to 
nieusuwa się wszakże od przyjęcia i nadal projektu wie
deńskiego; co ma znaczyć prostemi słowy: źe teraz, je 
żeli Turcya przy swoich zmianach się uprze, nietylko już 
będzie miała do czynienia z Rosyą, ale z wszystkiemi wicl- 
kiemi mocarstwami obradującemi przez Posłów swoich 
w Wiedniu. Nic więc nie pozostaje Turcyi jak tylko pod
dać się ślepo wyrokowi obradujących jój opiekunów, lub 
mieć ich wszystkich przeciw sobie. Kwestya zachodzi 
tylko teraz, czy w stanio obecnym umysłów w Turcyi i 
przy ogromych przygotowaniach jakie to Państwo ciągle 
robi do wojny, rzecz się z ręku dyplomacyi nie wyśliznie 
i nie będzie na innem polu rozilrzygnienia swojego szu
kać, bo T u r c y a  n ie m a  w c a l e  t y c h  p o w o d ó w  d o  ż y c z e n ia  
pokoju d lout p r ix , jakie m ie ć  m o g ą  i n n e  m o c a r s t w a ,  i 
pokój w tym razie, zgubniejszym stać się nawet może dla 
Turcyi, jak wojna.

I e  razy się kwestya wschodnia zachmurza, tyle razy 
dreszcz śmiertelny przenika Bursy Paryzką i Londyńską; 
u nas zaś inny barometr, pozycyą jój wskazuje. Tym jest 
Gai. Krzyżowa. Zaledwie się rzeczy stają wątpliwemi, 
zaraz taż gazeta niesie nam z Londynu obszerne opisy 
ruchów znajdujących się tamże wygnańców różnych na
rodów; zaraz poucza gabinety niemieckie: źe od Sułtana 
i floty pgipskiój straszniejszym jest Herzen, Sawaszkie
wicz, Talkiewicz i t. d. i t. d. Wielcy ludzie w własnem 
przekonaniu, mający ogromną siłę zbrojną składającą sie 
z pokątnój d-ukarni o jednój prasie na wyspie Jersey!!! 
Biedna Gaz. Krzyżowa  sili się jak może za utrzymaniem 
pokoju, którego zerwanie teraz, mogłoby zniszczyć wszy
stkie jej plany i rachuby matackie.

Dziękuję wam za daną odpowiedź Gazecie Niemieckiej 
P oznańskiej, która tak niezręcznie, czyli ruczój podstę
pnie list mój o obchodach zwycięztw pruskich wyfłóma- 
czyła. Gdybym nie był z Czasu wyczytał iż moje słowa 
tak denuncyowane zostały, byłbym o tem ani wiedział, 
bo mi się jeszcze nigdy w Berlinie Gaz. niem. Poznańskiej 
widzipć nie zdarzyło, i nie wiem nawet czy oprócz władz, 
ktokolwiek się na to szanowne pismo (tchnące niejakiem 
pokrewieństwem z Przyjacielem CMopów) w Berlinie abo- 
nuje?

Dziś c a ły  Berlin jest na wielkiói paradzie i manewrach 
wojskowych pod stolicą. Król Jmć sam odbierał paradę, 
której takie n . Pani w powozie sie przypatrywała. Pie
chotą komenderował jen. hr. v. d. Gróhen, kswaleryą zaś 
ks. Pruski Albrecht-, ogólną zaś komendę wojska miał, 
jak zawsze znany jen. bar. Wrangel. Oficerowie zagra
niczni, których tu jest do 80ciu, byli wszyscy obecni. 
Ktokolwiek widział w takich chwilach wojsko pruskie mu
si przyznać, ie  jest bardzo piękne; lud wyborowy, mło
dy i czerstwy; żołnierz dobrze wyćwiczony. Piechota jest 
piękniejsza, dlatego że prościej ubrana; jazda, jest może 
niego za teatralnie umundurowana, a przynajmniej do te
go stroju lepieiby się wydawał nierównie, hełm czarny, 
jaki ma piechota, a nie biały metalowy dla kirassyerów 
lub futrzany kozacki, jak noszą buzary. Po dzisiejszej 
paradzie jest wielki obiad w zamku królewskim. Słyc hać, 
że Król Jmć, po skończonych manewrach w Naumburgn. 
mianował jenerała ks. Wilhelma Radziwiłła, szef-m 27 
pułku piechoty. j ulr0 zn(jw wielkie inanewra kawalcryi. 
Żyjemy tu prawie w obozie.

Wkrótce mą tu będzie sztuka M achia telli, autorki 
komedyi: „Geniusz i Społeczeństwo,* p. Schmidt, znako
mity artysta lóatru królewskiego H-ndr.chs, przedstawi 
rolę tytułową.

0  cholerze piszą zawsze jeszcze gazety, ale tu nikt się 
nią nie trwoży, ani zajmuje. Na zbór tylko przyszły ewan
gelicki wpływ om  swój wywiera, bo połowa prawie pa
st jrón’, nie przybędzie już na zbór do Berlina, jak za- 
wiadam a, dla cholery. Policya Berlińska bardzo chwale
bny rozciąga dozór nad sprzedażą owoców i zaraz konfi
skuje niedojrzałe.

I * a r y ż  14 września.
Turcya chce stanowczo wojny, w przekonaniu iż nota 

którą miała podpisać wystawiłaby ją na nią późniój i źe 
w takim rszie lepiój ją prowadzić natychmiast. Tak rozu
muje armia i lud. Jeżeli nie armia, to lud grozi sułta
nowi strąceniom go z tro»u i zastąpieniem go przez brata 
A b d u l - A z i b a ,  człowieka energiczniejszego (?). Już kilka dni 
temu, le Pays oświadczył j j .  w r8Zj0 njg podpisania Tur
cyi na proponowaną jój notę, Francya ją  opuści. Toż sa
mo mówił i mówi dojąd Tim es, wychodząc z przemaga- 
jącego coraz bardziej przekonania Angl ków, iż zachód 
nie może obronić Turcyi. Chociaż Anglia ma wiele po
wodów do starania się o utrzymanie pokoju, nie podobna 
przypuścić aby sąd Timesa był ostatecznym sądem An
glii, którą przywykliśmy wskazywać jak o En populus sa 
piens et intelligens. Zdaje się źe artykuły le Pays i T i
mesa  miały tylko na celu samą pogróżkę i skłonienie Tur
cyi do podpisania na proponowaną' jej notę. Dzisiejszy 
Constilutionnel w artykule komunikowanym przez mini- 
steryum spraw zagranicznych, a podpisanym jak zwykle 
przez p. Bonifaco, opłakują usposobienia wojenne Tur
cyi, napomyka iż wrazie rozpoczęcia wojny, Francya i 
Anglia muszą zgodzić się n a  j a k i ś  krok decydujący. Mó
wią, źe Francya proponuje Anglii wspieranie Turcyi. Inni 
twierdzą, że Francya, ocaliwszy niby swój honor, o- 
puszcza Turcya i myśli pilnie, w razie upadku Turcyi, 
o kombinacyi kompensacyjnej, która mogłaby wywołać 
wojnę kontynentalną. Paryż wrócił znowu do myśli zło
wrogich. Musztrowanie się Całój Europy niepokoi finansi
stów. Anglia ze swój strony patrzy się niechętnie na 
sprowadzenie floty franouzkiój z Brest do Cherburga. Flota 
ta ,  zwana oceanową, liczy 6 okrętów. Po wszystkich por
tach francuzkich panuje wielka czynność. W Rochefort 
rząd kazał budować okręt 1'Intrepide według systemu 
okrętu zwanego N apoleon , tojest źaglo-parowego.

Giełda trwoży się. Spodziewane podniesienie eskompty 
mała wprawdzie bo tylko o i/i n/0 połączone z ciągłym 
spadkiem papierów angielskich, następstwem nieurodzaju, 
sprowadziły znaczny spadek rentów i akcyj. Na domiar 
ambarasu, rozeszła się pogłoska, iż rząd myśli o zacią
gnięciu pożyczki. Byłoby to nieszczęście dla rządu, dla 
t e g o  ż e  lu d  m a p r z e k o n a n i e ,  iź  N a p o le o n  I I I ,  jak  N a p o 
le o n  I ,  u m ie  d o b r z e  p r o w » d z ;ć f inanse.  Co s ię  ty c z y  zboża,
rząd kilkakrotnie zapewnił iż nie myśli handlu jego pa
raliżować. Ostatnie zapew nienie, og łoszon e w Monitorze, 
uspokoiło obawę negocyantów o maximum  i socyalizm. 
Handel zbożowy prowadzi się swobodnie i wiele zboża do 
portów francuzkich nadciąga. Ceny zbożowe przestały się 
zniżać, ale się nie podwyższają. Cesarz lepiej oświecony, 
rozkazał nawet aby wolność handlu zbożowego była za- 
stósowana i do taksy chicha. M ó w i ą  f 0 , na wniosek rady 
municypalnój paryzkiej, postanowił wczoraj w St. Cloud 
iź system kompensacyi w materyi fasowania chleba, a 
przyjęty dotąd przez prefekta pohcyi, będzie zarzucony, 
źe taksa chleba będzie układaną według ce iy zboża, i 
że , wrazie zdrożenia zboża, rada municypalna będzie mo
gła jak r. 1846, wydawać Jud**01*1 biednym bony chle
bowe po cenie niźszój.

Cesarstwa byli onegdaj w Oparze na llugonotach. P. 
Meyerbeer, dla uczczenia cesarstwa, dodał do baletu o- 
pery kilka pięknych kawałków. Świeżo wyporządzona sala 
teatralna była wspaniała. Z cesarstwem znajdowała się 
w operze cała familia cesarska, nawet książę Hieronim i 
książę Napoleon którzy tego dnia z rlawru v rócili. Książę 
Hieronim mieszka w Meudon. Naprzeciw loży cesarskiej 
siedziała królowa hiszpańska Krystyna, która wróciła także 
do Paryża z niefortunnej podróży do Anglii. Wiadomo źe 
królowa Wiktorya dała jój pf*?.|?c,e 'ViUpliwe i dwuzna
czna i źe królowa Mary a Am»l'a P°dczas jój pobytu do 
Lizbony wyjechała. Królowa Krys(yn a> z przyczyny mał
żeństwa z księciem Rianzares, straciła w gronie monar
chów urok królewski, ‘‘■ apoleon ” 1 jest dla niój najwzg]ę_ 
dniejszym, chociaż ona nie dodaje blasku jego koronie. 
Cesarstwo przybyli do opery i od;echali pod eskortą pary 
plutonów ciężkiej jazdy. Po ju trze , w dzień imienin ce
sarzowej Eugenii, odbędzie się *ela wojskowa w obozie 
Satorskim. Mówią że Cesarz nm ogłosić tego dnia wiele 
łask. Po kościołach mają być nabożeństwa. Dla upopula- 
ryzowania tego święta, p. Ju'iusz la Riv ere ogłosił 
życie S. Eugenii. Cesarz ma wyjechać sam d. 22 do Lille, 
Dunkerki i obozu Helfaut, a potem do Boulogne, Abbe
ville i Amiens. Jego podróż nie będzie trwała nad dni 
kilka. Departamenta północne robią świetne P'zygotowa- 
nia na przyjęcie Cesarza. Urzę^mcy drogi żelaznej pół
nocnej przywdzieją nowe mundury. Baron Rotszyld, dy
rektor drogi, ma robić honory Cesarzowi w czasie po
dróży. Wczoraj cesarstwo zwiedzili prace Luwru i nową 
/a/"S ltWra zosta*a przeprowadzoną w ciasnym quarlier

r a r y ż  14 Września.
Mamy od kilku dni ciągłe deszcze. Jesienne owoce są 

w większój części zbutwiałe. Winogrona nie przyniosą

bogatego plonu. Wino nadzwyczajnie drożeje. Drogość 
wina, chleba, mięsa i mieszkania sprawia iż życie w Pa- 
ryźu jest dla klassy biednej bardzo dzisiaj trudne. Zresztą, 
głuchość w Paryżu jest zupełna. System rządowy nie znaj
duje żadnej materyalnój przeszkody. Dzienniki francuzkie 
są niemal podobne do Kuryera W arszawskiego. Dzienni
karze i drukarze drżą przed prawem drukowem. P. Proud
hon nie mógł znaleść drukarza na wydanie swej pracy 
pod tytułem; Fragments d'une philosophic, chociaż ona 
nie miała nic politycznego. Toż samo spotkało p. Juliu
sza Simon, byłego profesora filozofii i reprezentanta. Po
mimo tego, p. de Cesena ogłosił w Constitulionnelu ar
tykuł dowodzący, iź nauki moralne i filoficzne są niezbę
dne dla kiźdego narodu, i fe  gdyby Francya oddała się 
samemu życiu materyalnemu i cywilizacyi wystawnej i 
zbytkowćj, stałaby się podobną do dawnego państwa 
rzymskiego i upadłaby. Artykuł p. de Cesena był czystą 
gaskonadą i ironią, gdyby niezawierał w końcu ustępu 
wykazującego, iź dzisiejszy stan Francyi pochodzi z re 
wolucyjnego znużenia, i że przyjdzie czas w którym na 
ruchu móralno-filozoficznym zyska wolność a familia ce
sarska nie straci.

Siecle prowadzi ciągle jeżeli nie opozycyą, to propa
gandę liberalno-republikańską. Rząd patrzy na niego przez 
szpary, dlatego, źe w krestyach zagranicznych okazał 
się patryotą i przekładał tryumf cesarstwa nad tryumf ro-  
jahstów, popieranych przez obcych. W tych dniach Siecle 
ogłosił artykuł pod tytułem: De VIndifference en ma
tu re  politique. Napisał go z powodu abstencyi elekto
rów w ostatnich wyborach deputowanych, a nie dodał, 
źe absteneya była dotąd hasłem wszystkich republikanów. 
Siecle doniósł także z przygryzkiem, źe sam i bez przy
zwolenia Izby, Cesarz przeznaczył półtrzecia miliona fran
ków na upięknienie Dieppe. Wrażenie okazane przez 
Siecle, było ogólnóm w całój Francyi. Wracając do ab
stencyi, nadmienia, że Anglicy niomogą jej nigdy Fran
cuzom darować. Według Exam iner, absteneya jest r ó 
wno) zdradliwą dla rządu jak dla narodu. Według niego, 
bądź co bądź, elektorowie niepowinni nigdy szranków 
opuszczać i pracować nad utrzymaniem ducha publiczne
go i zniesieniem niezgody stronnictw, pamiętając na poetę 
Pope który powiedział, że wszelka niezgoda stronnictw, 
wszelka ambieya są tylko niezrozumianą harmonią; all 
discord harmony not understood. L'Univers upiera się 
w obronie substytucyi, niewiedząc, źe Anglicy którzy są 
za majoratami, mocno powstają na substylueye, jako 
wprowadzające własności w niepewność. Co do Assemblee 
Nalionale, ton rzucił się w tych dniach na Szwajcaryą 
i zawołał: Ou une Suisse amie de la France OU pas dc 
S u i s s e  d u  tou t .  Wyrażenie to było podniesiono nrzez 
wszystkie dzienniki, zapewnie z braku innego materyafu 
polemicznego. Simo wyrażenie było śmiesznein i zdra
dzało tylko fa iseur de phrases.

Przeszło-tygodniowe wyścigi konne w Blois, d^ły spo
sobność legityinistom do zrobienia mizernej manifestacyi, 
z powodu przeznaczenia 2000 franków przez hr. Cham- 
bord na wyścigową nagrodę. Szlachta francuzka zjechała 
się tłumnie z emblematami legitymis'owskiemi: mężczyźni 
w krawatach zielonych, kapeluszach białych, mając u 
koszul szpinki biało-zielone, a kobiety w kapeluszach, 
sukniach i wstążkach biało-ziolonych. Prefekt miejscowy 
zdarłszy wyraźniejsze emblemata, patrzał spokojnie na 
inanifestacyą. Legitymiści niernając trybuny jak za Ludwi
ki Filipa, postradawszy księży, niemogąc odbierać hasła 
od p. Berryer mówcy dawnego komitetu legitymisto- 
wskiego, znajdują się w anarchii. Jedynym sztandarem 
dla nich jest dziś hr. Chambord, i dlatego liczniój niż da
wniej do niego się udają. Legitymiści uważani są tutaj 
coraz bardziej za ludzi bez przyszłości. Natomiast partya 
orleamstowska wzmacnia się coraz więcój. Mówią, że u-  
miarkowani republikanie są skłonni z nią się połączyć, 
i że spodziewają się większój wolności niż za L. Filipa’. 
Zdaniem wielu, restauracya organistowska niemoźe tylko 
wyjść z Belgii i z ręki króla Leopolda, który używa re -  
putacyi utalentowanego męża stanu.

Francuzi znużeni życiem zasiedziałem i ubogi.:m we
wnątrz Francyi, znużeni nadto polityką, zaczynają lubić 
Algeryą. Najwięcój ją jednak lubią wojskowi, którzy 
w niej kilka J a t  przebyli i których niezraża administracya 
wojskowa. Zycie czynne i dostatnie, taniość koni i ła
twość polowania, przyciągają ich do tej pięknej prowin- 
cyi, jako do pewnego rodzaju Edenu. Jeden z wojsko
wych powiedział mi, że w Algieryi istnieje dotąd Falan- 
sler , który założyli furyerzyści za L. Filipa. Wspierany 
przez jenerała Lam 'riciera i pułkownika Charrasa, Fa- 
lanster ten dobrze się udał i znajduje się obecnie w sta
nio pomyślnym. Liczy on około 100 osób, tak akcyona- 
ryuszów jak prostych towarzyszów. Rolnictwo, winnic- 
two, ogrodnictwo i chów bydła głównie go zajmują. Sto
warzyszeni żyją fami iarai. Kuchnię mają wspólną ale ja 
dają osobno.

Francya straciła znamienitego literata, p. Ozanam, któ
ry u norł w Madrycie dnia 8 t. m. Umarł on z pracy i 
umarł w biedzie, zostawiając młodą żonę i dzieci. Gdy
by się zważało na koniec jaki zwykle czeka literatów, 
niepowinnoby się wziąść p:óra do ręki, i Zapomnieć sło
wo Ostroroga: primum est ditari deinde philosophate. 
Nieszczęściem, słowa Ostroroga nie są p ra k ty c z n e ,  bo 
bogaci nie piszą i zostawiają ten ciernisty zawód samym 
biednym. Lekarze zakazali pracować nad Bożycą  panu 
Trentowskiemu, cierpiącemu na anewryzm.



P. S. Francya jest nieukontentowana na Turcyą za jej 
plany wojenne, ale niema zamiaru jak to głoszono, przy
musić ją nawet drogą moralną, do podpisania si# na no
tę wiedeńską. P. Drouin de Lhuys nie tai w tym wzglę
dzie myśli Francyi. Ogłoszenie odpowiedzi lorda Claren
don na drugi okólnik hr. Nesselrodego, jest tu uważane 

zakończenie ze strony Anglii kwestyi wschodniój,za
z przyczyny zapowiedzenia uczynionego dawnićj przez 
lorda, iż ogłosi rzeczoną odpowiedź dopiero po zupełnym 
ukończeniu negocyacyj.

Dwudniowe dzienniki zawaliły nas stosem porozrzuca
nych wiadomości o sprawie wschodniój, które lubo no
wych faktów w sporze rosyjsko-tureckim nie zawierają, 
wszakże pełne są drobych zdarzeń miejscowych rzucają
cych światło na stan rzeczy, na duch publiczny w Tur- 
cyi, tudzież na wojenne przygotowania nad Dunajem i 
Bafkanem. Dzienniki mianowicie naszej monarchii zapeł
nione są nadto szczegółami opisu ćwiczeń wojskowych 
pod Ołomuńcem, spisem wszystkich osób znakomitych 
gromadzących się . w obozie, a wreszcie obszernym cere
moniałem przyjmowania w Budzie a potem w Wiedniu 
insygnij korony węgierskiój. Szczupły zakres dziennika 
nie pozwala nam podawać wszystko bez streszczenia i na
tychmiast, i z tego powodu mniej ważne lub mniej cie
kawe rzeczy odkładamy na ju tro ,  dając dziś tylko po 
krótce co pilniejsza.

Zwracamy uwagę na list nasz wiedeński. Potwierdza on 
nas w tern cośmy już napisali onegdaj, żo postawione 
pytania Turcyi nie sprzeciwiają się wcale odmownej od
powiedzi gabinetu rossyjskiego na modyfikacye tureckie, 
o której nie ma już źadnój wątpliwości. Mogą one tylko 
ułatwić Turcyi przyjęcie noty projektu rozejmczego, a 
w każdym razie uważane być muszą jako objaw polityki 
umiarkowanej. Łagodzą pochyłość na której toczy się 
sprawa— spadek jeżeliby do niego przyszło czynią mniej 
gwałtownym.

Zjazd naszego monarchy z Cesarzem Wszech Rosyi 
w Ołomuńcu, jest naturalnie najważniejszym w tej chwili 
wypadkiem. Do sfer tak wysokich nie ośmielamy się ni
gdy sięgać wnioskami i dom ysłam i naszemi. Powiemy 
tylko Źe dla w zburzonych  i lękliwych umysłów, których 
niepokoi lubo przewidziany obrot sprawy wschodniój, 
porozumienie się dwóch mocarzy, z których jeden jest 
stroną głównie w sporze interessowa ią, a drugi przez 
cafą, powiedzieć można śmiało, Europę jako jedyny mo
żliwy w tćj trudnej sprawie rozejmca ciągle i jednomyśl
nie był wskazywany, źe zjazd ołomuniecki dla wszyst
kich pokoju europejskiego przyjaciół może być nową i 
silną rękojmią.

Zresztą wszystkie dzienniki angielskie a po większój 
części i francuskie, nie sądzą aby Cesarz rosyjski miał 
zamiar przybrania w tój chwili zaczepnego względem Tur
cyi stanowiska. Przyjęcie noty wiedeńskiej przez mego, 
a nieprzyjęcie jój przez Turcyą, powiedzmy wyraźnie, 
przechyliło ns jego stronę opinią zachodu, która mu 
z początku była przeciwną. Dla Rosyi obrót jaki wzięła 
sprawa, jest nader korzystny, może się nie spieszyć i spo
kojnie używać korzyści. Wojna w 6zczęśliwem nawet prze
widzeniu, nie przedstawia szans tak pomyślnych, a zwła
szcza tak odpowiednich kierunkowi politycznemu, o jakim 
przekonać się starały Europę okólniki hr. Nesselrode. Pi
szą źe dyplomata ten ma towarzyszyć w podróży Cesarzo
wi wszech Rosyi.

Nie ztąd przeto obawa i niebezpieczeństwo przerwania 
pokoju zagraża dzisiaj. Bezpośrednio groźne wypadki 
mogą się zdarzyć na wschodzie. Na Konstantynopol tru
dno jest spoglądać całkiem spokojnie. Parcie stronnictwa 
wojennego, nieprzyjaznego Sułtanowi i Reszydowi paszy, 
intrygi wewnętrzne i zagraniczne, osłabienie i wyniszcze
nie sił państwa, pod względem zwłaszcza finansowem, 
nareszcie i fanatyzm, łatwo katastrofę wywołaćby mogły. 
Islami'm nie byłoby nic w tem dziwnego, może zechce, 
ostatnią stawkę postawić na kartę. Trudnoby wszakże przy
puścić abyśmy usłyszeli ów śpiew łabędzia, który ma być 
wspaniałą harmonią. Pomimo wszystkiego co czytamy, nie 
możemy myśleć aby fanatyzm był ogólny, a wiara w tryumf 
iślamizmu silną. Bez tego, jakkolwiek liczną może być 
armia turecka, nie odpowie szumnym i nadętym proklama- 
cyom przylepianym na rogach ulic Stambułu. Bądź co 

Rosya na wszelki przypadek jest przygotowaną, jak 
0 tem z księstw naddunajskich donoszą.

Donieśliśmy niedawno w „Przeglądzie o artykule Con- 
shlutionnela  w przedmiocie sprawy Marcina Koszty. Za
pewne waga, jaką przywiązywano do tego artykułu, ady 
w nim upatrywano 0pinia rządową, powodowała Korcs- 
pon cncyą Austryacka  do napisania dłuższej w tym przed- 
miocie rozprawy. Pierwszy artykuł daliśmy powyźój. Pe-

i e  P- J ^ k s o n ,  pe łnom ocnik  Stanów
s  h przy M  do Wiednia, aby z hr. Buol de
Scha .enste.n 8pór ten załatwjć

Prócz Wielkich ćwiczeń wojskowych pod Berlinem, któ
rych opisem zajmu,ą się dziennjkj niemieckie ,  sprawy 
domowe zaledwie tu i owdzie napomknięto, bo niemasz 
nic w nich takiego, coby wychodziło po za obręb bie
żących czynności. Nagła niebezpienzna choroba jen. R«- 
dowitza trwoży licznych jego przyjaciół i zwolenników, 
a kwestya ministeryalna od parę dni ucichła 
nie zbudzi sif fti przed zwołaniem Izb. Wreszcie wpływ

c g a g.
wypadków zagranicznych będzie tu najprzewaźniejszy, a 
więc stronnictwa czekają „a rezu,tat m  wschodzie<

Nigdy niekończące się organjzaoye Fgmin przyjdą znów 
pod obrady Izb ze zmianami projektowanemi przez rzą
dy prowincyonalne.

Znany kaznodzieja protestancki Wislicenus, za rozbiór 
biblii obwiniony był o obrazę rel gii i naruszenio porząd
ku spółecznego, skazany j est zaocziiio ua 2 lata więzie
nia i rozesłano za nim listy gończe.

Biskup trewirski Arnoldi, który lak ważną odgrywa rolę 
w sporach kościoła z państwem, przyjmowany był z Ko
blenz z taką wspaniałością przez cafe minst0> a  jak pi
szą dzienniki nawet protestanckie nic podobnego niewi- 
dziano. Był to prawdziwy Wjazd tryumfalny. Natomiast 
spór ten duchowieństwa z władzą świecką pozbawił Niem
cy jednego uniwersytetu katolickiego. Wydział teologi
czny katolicki w Giessen zamknięty został na bieżące pół
rocze z powodu „wiadomych obecnych okoliczności'1 jak 
mówi obwieszczenie.

Naczelnicy lin» hesko-elektoralnój hr. Hessen
Philippsthal i Barchteld zaprotestowali przeciw nowej u- 
stawie heskiej, która ich pozbawia przywilejów z powo
du zmienionego prawa wyborczego.

Rząd pruski sprawia nowy okr§t wojenny o stu dzia
łach.

Z Francyi do listów naszych oprócz wiadomości o no
wym spadku papier w na giełdzie, która koniecznie woj
nę na Wschodzie upa ruje, chociaż jój Independence cią
gle powtarza, źa o y  z Besika pójdą do Stambułu, aby 
Turcyą do przyjęcia projektu rozejmczego przymusić, nie 
mamy dodać uic ważnego. 6 p

W Madrycie dymissya ministra marynarki została przy
j ś ć -  . .

Z innych krajów mc me ma ważnego.

W iedeń  1 7  września. S k ład k i na kośció ł z oka-
zyi szczęśliw ego  oca enią j t £  jyja£cj obliczone w  ca
łe j  monarchii po koniec sierpni* , prócz W ęgier, gdzie  
obrachovvane są dopiero Po koniec lip ca , w ynoszą  
1 ,0 0 4 ,7 3 a  z łr . w  gotow iźn ie , 3 3 ,7 2 3  z łr . w  róż?  
nych papierach publicznych i pryw atnych, to jest ra
zem i ,0 3 7 ,4 o 8  z łr . oprocg s;api8any Cb a n ieu iszczo- 
nych je sz c z e  1 4 8 ,9 8 6  z łr . Z  tego w kasie central
nej złozono na 4  /0 summę 1 ,0 2 0 ,4 1 0  z łr . W  spisie  
sk ładek  znajdujemy G alicyę wschodnią 2 8  6 3 0  z łr . 
4 0  kr., -25óO z łr . w  asygnacyacb d łu gu , 2 7  duka
tów , 6  im per., 1 rubel; Krakow 1 4 .9 0 8  z łr . 4 5  kr., 
2 4  duk. Bukowinę l i , 5 3 2  z łr . 3 9  kr. w  asygn. 
długu 2 0 0  z łr . ,  tudzież 1 dukat, 2  im pcryały, ra
zem 5 7 ,7 9 2  z łr .,  5 2  duk., 8  im per., 1 rubel.

— W r a z  z C esarzem  Mikołajem przybyć  ma do 
Ołomuńca na js ta rszy  syn następcy tronu rosyjskiego 
W . K siążę  M iko ła j  A leksand rew icz ,  k tóry ma być 
przedstaw iony  J .  C. K. Mci. J e n e r a ł  ad ju tan t hr. 
S trogonow  u d a ł  się do Ołomuńca. Z ja z d  je n e ra łó w  
i w yższych  osób , tudzież dyplomatów w  obozie na
leży do najliczniejszych i zdaje  s i ę ,  i e  Ołomuniec 
oprócz celów swoich militarnych, po raz  drugi za j 
mie w w y padkach  E uropy  m iejsce , gdzie n a jw a ż 
niejsze sp ra w y  rozs trzygnię te  będą. Lord  W estm o 
reland w yb iera  się tamże w tych dn iach ,  po se ł  p ru 
ski w y je c h a ł  rów nież na powitanie księcia pruskiego 
w  obozie, a jak  . \ e u e  Zieit donosi p r z y b y ł  do W ie 
dnia  now y po se ł  a m e r y k a ń s k i  p. Ja c k so n  w ra z  z se 
kretarzem  legacyi p. Davenport, celem z a ła tw ie n ia  
z p. ministrem s o ra w  zagr. sporu o K osz tę  i ma się 
również udać  do Ołomuńca dla  z łożen ia  tamże X. 
Panu  swoich listów w ierzy tp n̂y ch.

W  obecnej chwili znajdują się  w  Ołomuńcu przy  
boku X. Pana A rcyks. K aro l-L u d w ik ,  K arol-Ferdy
nand, E rnest, J ó z e f , L e o p o l d  i R ajner, ks iążę  L u
dwik bawarski p rzy sz ły  szw agier C esarza , książę  
Aleksander heski. Z jen era łów , ks. W indisrhgratz, 
hr. N ugent, baron H e ss , hr. Gyulay, baron Jellaczycz, 
hr. Griinne, bsron K ellner, baron B am berg, a nadto

sz ło  s łu żb y  różnego stopnia, n'e licząc w  to służby  
przy A rcyksiążętach zagranicznych.

W . Księstwo Poznańskie.
D- 1 4  b. m. z rana pow sta ł powtórny pożar w do

mu karnym w  R aw iczu, któreg0 j edn0 skrzyd ło  nie
dawno zgorza ło . Szczęściem  że  robotnicy pracujący 
P™y odbudowie spalonej części rzucili s ię  na ratunek 
1 stf li się  w reszcie  pacami ogni®* N*e ulega w ątp li-  
w o ści, że  ogif ń b y ł podłożony, 8 ê 
dek ten dow odzi niedostatecznego dozoru. O koło 4 0 0  
w ięźniów  utrzym ywanych jest w tym domu. Gazeta 
Poznańska niemiecka pow iada, że  w m ięsza ł się  tu 
fanatyzm religijny, s łyszan o  bowiem w yrażen ia , iż  
pożary te są  karą bożą z powodu, iż  kośció ł kato
licki tego zakładu zamieniono 1!* sypialnię w ię ź iió w ,  
a o łtarz jest splugawiony. Gazeta rzeczona sama 
pr*y*?«łe, iż  brak księdza katolickiego przy tym za
k ładzie i nieodprawianie służby bożej znacznie w p ły 
w a na pogorszenie m oralnegostanuzbredniarzy,bonaj- 
surow sza naw et karność wzbudza tylko rozdrażnię- . 
nie ale nigdy nie ła god zi um ysłów  i nie zapobiega , 
namiętnym i niebezpiecznym czynom. N iechaj przeto s

raz już ustanie spór o ten kościół i niechaj wakujaca  
posada od lat kilku kapłana katolickiego obsadzona  
nareszcie będzie, w o ła  strw ożony korespondent g a 
zety.

R o s s y * .
N. Cesarz obdarzyć r a c z y ł tabakierą zło tą  osa

dzoną dyamentami i ozdobioną cyfrą j eg 0 Cesarskiej 
M ości, Sartipa M ahmud-Rhana, spraw ującego in te- 
resa P ersy i przy dworze X. Pana w  Petersburgu; a 
pierścieniem brylantowym, M irzę Busurg, p rzy łą czo 
nego do poselstw a perskiego.

T u r c y * .
U s t  z Konstantynopala z d. 5  b. m. umieszczony  

w Wandererze brzmi: D epesze gabinetów angielskie
go i francuskiego do p osłów  sw oich zaw ierają zle
cenie nakłonienia Porty do przyjęcia ponownie noty 
w iedeńskiej. Lord Redcliffe żadnego w  tym w z g lę 
dzie nie zrob ił kroku, tylko p. de la Cour nie s z c z ę 
d z ił zabiegów  u w szystk ich  ministrów, aby im w y 
tłu m aczyć, ż e  niezmienione przyjęcie projektu w ie 
deńskiego ze strony Porty jest serderznem  życzeniem  
jego monarchy. P o se ł francuski m iał naw et ukryte 
groźby na doręczu i proponow ał usunięcie Mehmeda 
A li paszy, seraskiera. Na jego  miejsce p rzyszed łb y  
R :za pasza persona grata w  Petersburgu, który przy  
tem taką ma pow agę u Turków, że  on jeden m ógłby  
może uspokoić wzburzone um ysły muzułmanów i spra
w ę na drodze pokoju za ła tw ić . Bar. Bruck i pan 
W ildenbruck w  obec zabiegów  reprezentanta Fran
cyi trzymali się  na uboczu. U siłow ania  p. de la Cour 
nie przyniosły  w reszcie skutku. M inister spraw  z a 
granicznych o św iad czy ł w  obec zgromadzonej w . ra
dy, iż  nie podpisze projektu w iedeńsk iego , ale ob
staw ać będzie za  w łasnem i modyfikacyaini, i raczej 
ustąpi a naw et w ystaw i się  na n iełaskę sw ojego  
pana, aniżeli przyzw oli na ugodę, która prawa tro
nu i państw a ogranicza. Podobnegoż zdania byli mi
nister wojny tudzież w. W ezyr, a w szy scy  urzędni
cy poszli za  zdaniem pierw szych. M uszę teraz bar
dzo smutny fakt donieść: w całym  Stambule nie znaj
dzie ani jednego muzułmanina, któryby nie b y ł źa  
wojną, a plakaty niedawno po rogach ulic rozlepia
ne przyczyn iły  się  bardziej je sz c z e  do podniesienia  
fanatyzmu tureckiego. Bank w  najw iększych kłop — 
tach. Ostatnie Irade Sułtana nakazuje stanow czo o -  
twarcie operacyj bankowych na 1 3  b. m. U uład z a 
warty przez p. Gl&vany w  imieniu pp. Trouve-Ch&u- 
vel i Dioux z domem Masterman i Sp . w  Londynie 
o dostarczenie 4 0 ,0 0 0  f. szt. nie zo sta ł ratyfikowa
ny. Dom Hausen podjął się tej w yp ła ty  pod warun
kiem assygnow ania sobie gotow izny tejże samej w ar
tości na Konstantynopol. Kredyt przeto nowego ban
ku musi b y ć  nader w ą t ły m .

P ro je k t c e s a r s tw a  b iz a n ty ń sk ie g o  i utworzenie fun
duszów  na rzecz grecko-europejskiej h e te r y  i, c j  s ię  
od niejakiego czasu spostrzegać daje, p o słu ży ło  w ie l
ce Turcyi i w łaśn ie  znaczenia R ossyi nie podniosło. 
Bulgarowie i inni S ło w ia n ie  przybyw ają, bułgarskie 
broszury w ychodzą w  Konstantynopolu, które w y s tę 
pują przeciw ko tej myśli i przeciw  protektorowi pra 
w osław n ego  kościoła . Rzucono naw et myśl kościoła  
słow iań sk iego , aby stanąć naprzeciw  kościołow i gre
ckiemu, a na łon ie  samej schizm y nowe w yradza się  
zgubne odszczepieństw o. Oburza tu ta j, że dzienni
ki zagraniczne p ełn e są  nadziei utrzymania pokoju, 
gdy tymczasem w szystko tutaj tchnie wojną. Podo
bną nieznajomość stanu rzeczy  nie można przebaczyć  
dziennikom szczególn ie francuskim i angielskim szczy 
cącym się  w ielow iedztw em . P r z y s z ło  nawet do te
go, że  ustąpienie w duchu pokoju w zbudzałoby oba
w ę powstań w  całem  państw ie, a Dywan w zięty  jest 
w e dw a ognie, tu go m ocarstwa pośredniczące na
mawiają do pokoju, a po drugiej stronie w ła śn ie  pod
dani do wojny popychają. O czekiw anie i n iepew ność  
stanu rzeczy p rzysz łych , d o sz ły  do n ajw yższego  sto
pnia i nie w ied zieć do czego to w szystko  dopro
w adzi.

Kronika miejstow* i w g ran iem ,
Gazeta Policyjna w W arszawie podaje obszerny opis zama

chu na okradzenie urzędu pocztowego warszawskiego, o czćm 
wieść już od kilku dni po mieście naszćm obiega, aleśmy się 
z  j ej  podaniem wstrzymali,  oczekując wiadomości ze ź r ó d ł a  pe 
wniejszego. Rzecz pokrótce tak się miała. Teofil Chęciński) wła 
Ściwie Chęciewski, aplikant zarządu kolei żelaznej. 1111 Iu 
sarz poczty w  Łowiczu, namówił w o ź n e g o  p o c z to w e g o  ie  ec 
kiego do kradzieży pieniędzy złożonych na poczcie o p rzesjł- 
ki. Pierwszy namawiał ślusarza z n a jo m e g o  sw go o w spólu i-  
ctwa, a gdy ten przystać na to mechcia , y g Prz}najm nićj 
na nim tyle pogróżkami, iż g o  * ’ . - w aJ d c  zaś u ślu
sarza ukradł mu wiązkę w y tr y c h  ów , namawiał znów jego cze
ladnika do w s p ó ln ic tw a .  Cze » n e był przypuszczany do
tajemnicy, o tyle zawiadam.ał o wszystkićm policyę, która mu 
zleciła aby nie zrywa związ w z przestępcami. Zamiarem ich 
było dostać się nocą o gmac u pocztowego, z bióra expedv- 
cjjnego na lszótn piętrze spuścić się wewnętrzną windą na dół 
do pokoju dotykającego kassy, tam pootwierać drzwi i skrzy
nie, zabrać pieniądze, spuścić się oknem po sznurze na ulicę
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JOfisnko-ye i .  33 22, r*; 3 3  2 0  — Listy Kasżnwue polskie żądają 
98% f t .  98 V4. —Listy “jalie. z kapo. i .  92% pi. 6 2 %.

Skew lw o w s k i  udo** 1*8° wrzośui*. Dukat hnlead. 6  s ir .  4 fcr. 
B a ils  ce». i  *lr. 1° L!'- — ^ółim p.ryał rot.. 8  air. 55 kr. — 
R&scl :Ofa. J iS", 44 B* _ ^* alar pr- ;,ki 1 f łr . 85 kr. — Polski
kurnitt 1 pljciostotowk* '  S’’A 57 b y .-— Kurs listów  
sian. Instytucie kredytowy®: K»pj„ao próe* kuponów ICO po 91 
■It. 54 kr. w m. k.— > «*pf**d*a0  100 po 93 «lr. 24 Sr. — Da
wano aa 1 0 0  z łr . — *?\  ~  ~~ ^ądaBO sir . — kr. —. 

fu r s  WietJerawkt * daia 17 Wrześaia.— ISezalifei 93 '/,6. — N>w» 
pożyczka. 42% . -  A&*y®.«»*Ss triad 1344. — Afccyejwhti in ’. 
Ml. 125V ,.- -  A p o  e l  ;* 0‘ł  16'/,, ,4  «r*»r» 9 '/,. 

istr*  w raelaw itk *  * *• 1 7  wrzeA. — Bauknety aastrynek. 93 /, t .  
Das<.AOty polaki* S8 % *• — Lisiy sasiawa® polski* 4ns?*« I 
now* So1/, 4- — ® posaza. 4% 104% I . ,  it®
3 j%  98'/, i  —  goi»l » Tak—górno-sgląs. 93'/, ż

Kozią i gm ach pocztowy podpalić . Zamach by ł przygotow any 
na noc z dnia 8 na 9 b. m., gdzie w urzędzie pocztowym  znaj
dowało się do ekspedycyi 1 5 ,4 0 5  rub li sr. p ó lim p ery a lam i, i 
21 ,5  7 7 w p ap ie rach , czyli razem  3 6,9 82 r. sr. Chęciewski 
nadto  p rzyznał się ślusarczykow i, iż w y n o s z ą c  się w nocy z pie
niędzm i p rzez m ost na P ra g ę , utopi W ieieck iego  ^ ^  1 e , »
odw róci tym  sposobem wszelkie poszukiw ania , _ 0 lc ec 1 mia
tćj nocy słu żb ę , obaj' zaś uciekną do A m eryki, rze wj ona-
niem  tćj zbrodni, p o l ie y a  p r z y a r e s z t o w a la  obu pierwszyc i ślu
sa rza , który  m ając wiadomość o zam ierzeń j  'r a  ziezy, nie o-

niósł o tćm  władzy. ,,
—  W  d 15 z m. m iasto Cum ana w środkowćj Ameryce

zniszczało trzęsieniem  ziem i. T eg o  dnia ranek by ł piękny i nie
bo pogodne , a  upa ł południow y złagodzony w iatrem  od morza, 
o  2ćj w południe  k ierunek  w iatru  zm ienił się nagle na  po łu
dniowy, i to  by ło  jedyne  atmosferyczne zjawisko przed  ka ta 
strofa k tó ra  w kilkanaście m inut pó inió j rozpoczęła się. P ierw 
sze jed n a k  w strząśnienia nie przeraziły  mieszkańców, k tó rzy  ju ż  
do nich  przywykli, bo drobne trzęsienia  ziemi są tam  ta k  zwykłe, 
ja k  u  nas np. grzmoty, i budowa ich domów wyrachow ana na 
te  chwiania się posady. D la  tego  n ik t się z m iejsca nie ruszył, 
a w kilka m inut potóm  zrobiło  się nagle ciem no, d a ł się słyszeć 
h u k  podziemny i połowa m iasta leg ła  w gruzy. L iczbę zabitych 
podają na 6 0 0 . A ni jed e n  gm ach publiczny nie o c a la ł, ani jed en  
dom pryw atny nie został bez szwanku. W  chwili w strząśnienia 
rzeka  M an zan ares, k tó ra  przedziela m iasto na dwie częśc i, w ystą
p iła  z k o r y a  i zerw ała most, obie części m iasta łączący. Po wielu 
m iejscach otw arły się w ziemi rozpadliny, buchające wodą gorącą.
Cum ana je s t  pierw szćm  m iastem  zbudowanćm  przez H iszpanów  na 
stałym  lądzie Am eryki. Rew olucya z i e m s k a  n i e  położyła  wszakże 
końca rewolucyi p o litycznćj, bo  w k ilka  dn i po trzęsien iu  ziem i Speo.lautcii and UntorueIimuug(,|Uljt;g 8n h jevjn  eigend* in.t d..m
woisko jenerałaM onaggo  szukało pom iędzy gruzam i członków rządu  Beisatze zu vcr.taad .g a0 , da_« die welter** L ieiU tion.-B cdingu.s

J ' J sc am gedachten L ic it» tio n s-T aje dortorts bekannt gegeben werden.
tymczasowego. k. k. Krcisarot W adowice den 15 Septem ber 1853. (1 -3 )

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od dni® ISgo d o lS g o  w rseśni* r. h.:
Stanisław  Olekry dok. m ed., Józef Jaworski z Polski. Kazimierz 
hr. Lanokorjńtki C. k. .zambeiau, Emilia Sobolewska z Bogum.na.
J .n  Towarnioki z Rzeszowa. Stanisław  Janicki z Po.bki. Tadeusz
Skrzyński z Zagórzan. , „„ mogących mieć prawoW yjechali: K lem ens  P o p ie l do Z d z ia rz e o .  D e z y d e ry  B ogusław - . .
eki do Jarosławia. Marcella Drzewiecka do Lwowa. Piotr f lo r

Mro 31,832 C U ’ l i t l l a r C  (9&3)
an sdmintltche ^otninien und M agistrate.

Von Seiłc des Wadowicer k. t , Kreisamtes wird hiemit beksnnt 
gemaclit. dass zur Verp*<'htung do8 d„r S u d t Keaty gebórigcn in 
69 Jooh 309 beśtelieadoa Feldes (Miihlergrund genannt]
samint dem d*rauf befladliot.eu W.rths louse mit der, der 
ten St .dt g*'h5 igen sogenannien Haodzlikschen W n thsrealitat C. 
N. 419 in Podlesie auf dr' ^"'t vom 1 N vembrr 1853 bis dahin 
1859 eine 3te Licitation K,u 3iltcn September 1853 io der Kentyer 
Slagistratskanzlei Vorinittajs Ula 9  jjh(, abg0lialten werden wird. 
Bor F i.ta lp re.s be.-agt 950 fl. c. M., d s Vadium 10% Sammtli- 
eheo Dom men und M sgistraten wird demnach anfgetrsgen, dieso 
Lioitation in ihren T erntori-n sojicich *ur alls (̂m e ’nen Kenntnies 
mit dom Bemcrkcn *u bri»|fŁ'G, d*ss koi dieser Vcrhand’tias auch 
uchnfiliphe Offerten aflg0 llO,nnien, und iuttbeiondero di« 
8 [*i)0 viautcn and g en hiovon eig«i»dy m<t d

mąki
centn.
35,713

kow ski, Jan Gdowaki do Brzeska. Franciszek AdaP»ki de Lwo?ia.

W i a d o i n a ś c i  h a n d l o w e  i  p r z e m y s ł o w e .
G t ln A s k .  15 wrześni*. Od oztatairgo sprawozdania w handlu 

zbożowym nie widzimy żadnej zmiany. Przy niestałćj pogodzie 
żniwa angielskie i szkockie zwolna postępują, a wystawione na 
targa próbki świeżej pszenicy, w gatunku i wadze do podrzędnych  ̂
były  liczone. Obrót in teresów  niewielki i oony zeszlntyg-dniowe  
utrzymały się. Zwracało powszechną uwagę, że ze 127 ładunków 
z Odessy w ciągu lipca wysłanych , “ l 18 otrzymało przeznaczenie 
do W łoch i Eranoyi, a tylko 9 poszło do Anglii. Jeżeliby i dalsze 
c z p e U y o y e  taki obrot brać m iały, Anglia musiałaby się oprzeć na 
wyozorpstnyoh i »*o*upłyr,h z a s o b a c h  morsa Bałtyckiego, ooby na 
podniesienie cen silny w?Iyw wywr*«6

W  ciągu tygodnia przybyło do Londynu:
pszenicy jeczm . ow sa ży ta  bobu siem. In.

grochu rzepaku
z kraju . .11,710 11,254 738 — —
z zagrań. 88,833 9,170 123,790 -  4935 12,7: 4

Na głównych europejskich placach żadna w położeniu handlu 
zbożowego nie zaszła  zmiana. Ceny wszędzie w ysokie, rezerwy 
spichrzowe m ałe, a trzymający zboże do żadnej konoesyi nie skłonni. 
Tranzakeye więo ograniczały się do koaieeznyoh potrzeb miejeoo- 
wych lub zagranicznych rozkazów, bo spokulacya na teraźniejsze 
wysokie ceny, w interes* wchodzić nie miała odwagi.

Głównym n* naszym placu wypadkiem, było zniesienie przez 
rząd pruski wszelkiego c ła  od zboża zagranicznego. Prawo to od 
dnia dzisiejszego wchodzi w wykonanie i trwać będzio do 31 gru
dnia. Tym sposobem na każdym korcu pszenioy koszta spławu  
zmniejszają się o 2 1  poi. grosze.

Na gdańskie! g i e ł d z i e  oeny trzym ały się mocno, a może nawet 
z m słą dążnością ku poprawie, z w ł a s z c z a  w ostatnich tranzak- 
o y a c h .

W cięęu tygodnia Bprxcdano pseemoy * wody łauztów 248 , ze

8 PPłacono' "za ła sz tw a g i holend. gnid. prus. korzec warszaw.
złp gr. złp. gr. 

5 1 0 -6 3 5  40 18 47 22
£ 8 0 -6 3 0  43 18 47 10

—405 — — 30 15

N. 4261. CESAUSK0. KRÓL. TRYBUNAŁ (915 ) 
Wielkiego Księstwa Krakowskiego.

Po wysłuchaniu wniosku 0 . k. Prokuratura, wzywa wszystkich  
Jgąoych mieć prawo do spadku po Zofii z Brudzyńikich B daro

wej, składającego się z połowy « , i  Gsrliey "durowanćj w okręgu 
W. Ko. Krakowskiego w gm III, Modlnicio położonój, ażeby z pra
wami swemi w przeciągu trzech miesięcy zgłosili się, w rasie bo
wiem przeoiwnym spadek rzeczony podającym Maksymilianowi Ba
derowi i Apolonii Kozłowskiej zostunie przyznanym,

Kraków d. 9 sierpnia 853 r.
(2 -3 )  Sędziapror.J.Kopyciński. — Z. sekr. W . Płonozyński.

Pszenicy z wydy od 128 do 133 
ze spichrza od ISO do 1 3 3 ,

i y  t a ............................................  I ' 7  . r
Przebyło Toruń na 2ch berliikach, 116 tratwach przeeiey ła -  

sztów 6 6 , belek sosnowych 41,805, dębowych 2628, klepek łasrtów  
375, cynku centnarów 1229. kości centnarów 800 , starego żelaza
4 (,»]   W ysokość wody w Toruniu 5’ 4”.

K ursa za m ia n :  Londyn 3-mie« 199. — Hamburg 45 %  Am-
M&koweki Kendzior &  Cornp.

K ursa za m ia n :  Londy
Bterdtim 10J. W arszawa —.

Kors piplrrów pat>ik:sBYeb I pfeniędiy.
W ł'" le ń . Kursa t a ! * f r a j c u j  m Aniu 19go teraes  Aotnlici fe-yr* 

£3‘ , • — Hstxliki 4 -proa.  83* , .  — dieta, ki 4-proo. 73% . —
4 -  proc. a l#»o T. 7 6 1/,, -  8 ‘/,-jr3S , 43’/ , , ,  — t-p ioc . / 9 1', 
z aiąyr- * I®30 r. »40. — AgjebufS 169% .— Lo'dyn
10 kr. 4 3 ‘/ j - — 1291/,. — 4k ev . Sankor ® 1353 — ik e y e
kolsl żel. i^*s - ***»■  ̂ — ^oSynskn r r. 1854 lit. 4
B. 103V . — OsS-Do*** S>»mof.<.5. 770.

K o r*  k rn k ow efct 19 września.^ Banknoty austryae. żądają 96 1/, 
płacą Ib1 , . — Pruzfel k*?5*ś ż -1 0 2 /j, p ł.1 0 2 1/,. — ReVIo Erobrcm
S o w o  a l  p a r i  - -  B0” * 4- , 0 * V ,  p ł .  1 0 4 %.
Cwanoygiory "stare i .  104% P*; ! 0 f '  ~  >™P«ry*»y‘i .  34 6 . PL
34 3. — Dukaty aastrynukie i holoaderski* 4. 1 9  9> pJ 1 3  5

skić] na czas od Igo listopada b. r. aż do Igo listopada 1856 r. 
przedsięwziętą zostanie.

Na eene wywołania stanowi się ozynsz roczny w kwocie 3552 
złr. 43%%r. m k., z k órego lOty procent Jako vadium złożony 
być ma. jednakowoż oferty i poniżej ceny przyjęte zostaną.

Do IĆJ liijyt-cyi wzywają się przedsiębiorcy z tym dodatkiem, 
że dalsze kondycye licytacji w tutejszem arohiwnm przejrzane 
być mogą.

Z Magistratu król. g ł .  miasta Krakowa d. 9 września 1853.

N. 253. (9 0 5 )C. K. SAD POKOJU 
Okręgu I I  f .  Mogilskiego.

Stósownio do art. 5 4  ust. o w łość, usamowol. i na zasadzie art. 
12 ust. hyp. z r. 1844 wzywa mającyoh prawo do spadku po nie- 
gdy Franciszku W alczaku, w łośo z wsi Pleszowa pozostałego 
z domu N. 3 9 , stodoły i gruntu 19 morgów do tegoż przywiąza
nych składijąccgo s ię ,  aby z prawami swemi do spadku tego 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosili się. po upływie bowiem ozna
czonego terminu, spadek pomieniony zgłaszającemu się Jędrzejowi 
Walozaknwi jako sukcessorowi i nabywcy praw od współsukoes- 
sorów całkowicie przyznanym zostanie.

Kraków dnia 2go września 1853 r.
(2 -3 )  P. Slizowski. — W . Korczyński.

(9o0) O b w i e s z c z e n i e

Jiun&madjung.
[N 15,70"'.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 

bekannt gogeben: da ;S am 22bten 1. M. um 9 Uhr Vormittag, cine 
iiirentlicho 4.łaitation aur Verpaohlang der Stadtisohen W ag- und 

«ur Uio I*o.i...io vom itcn November 1S&3 bia dahin
1856 abgehaltcn werdon wird.

Zum Au«ruf*preiee wird der ciojahrigc Pachtschilling von 439 fl. 
40 kr. CM., wovon 10% als Vadium zu crlegen sind festgnsetzt, 
dnch werden anch Anbolhe unter dem Fiskulpreise angccommen 
wcrdcn.

Zu dicser Vcrhandlung werden Dntcrnehmungaluslige mit dem 
Beisatze vorgeladen, dass die fernrren Lizitationsbedingrisse in 
der hieramtlichon Registrator eingesehen werden konnon.

Vom Magistrate d e r  k. Ilauptstadt 
Krakau, am liiten S e p t e m b e r  1853.

(9 4 2 ) O b w i e s z c z e n i e .  (* -» )
Msgistr.it król. g ł. miasta Krakowa podaje do powszeohnćj w ia

domości: iż na dniu 22 b. m. o godzinie 9tej rano, publiczna iiey -  
taoya w celu wydzierżawienia dochodow z miejskiej wagi, lis czas 
od Igo listopada 1853, aż do Igo listopada 185C w gmachu magi-
stratunlnym pr^edóęwziętą zostan'p- . . .

.labo cenę wywołania stanowi się r o w y  eryn .z w kwocie rłr  
439 kr. 40 mk., z której 10% procent j .k o  vadiom złozony być 
ma; jrdnakże oferty i poniżćj ceny ®°* % a-

Do udziału pray tćj licytacji W .J ^ '1  6,f  Pr*eds,ęb.orcy z tym 
dodatkiem, że bliższe kondycye linytacJ' w ‘“‘eJs« m  archiwum 
przejrzeć można. , ,

Magistrat król, g ł. m iasta.Krakowa, d. 10 wrześn.a 1853.

łKunDmac§uiig.
[N. 15,289.] Vom Magi tratę der % Krakau wird be

kannt g gebeo: dass am 23sten I. * • 3 ^ hr V° ^ it ta g s  one  
ofTentliche Lizitation zur Vcrparhi0n® *" . v"m sladti-
sohem Schla hthause. auf die Pen«"!e ,V0“  U ,en  November 1853 
bis dahin 1856, nbg»h»]ten werdcu *'' • . .  . .

Zum Ausrof-prci-c wird der ei*J® ^ ' . 1. pr. : 552 fl
43", kr. C.Y1. wovon 10% ais V*dl«m *“ ®Bl««en smd festgesetzt, 
doch werden such Anbothc nnter dlem a preise angeooramon.

Hievon werden Unternehmung-l^'*4' ? ® esl™ j®'*?4.*® vr»rgcU- 
d-n, dass die farneren Limitation**1® 1 er ^lcramtlichen

:  n ' v ,  » a . , t a w  , 813.
Obwieszczanie. C2.3:)

miasta Krako«'» H d» powsiechnój

Kramów drewnianych pięć, dwa na Rynku głównym Nro 51 i 
60 a trzy na Kazimierzu >ia wolnicy w dniu 23 b. m. i r. o go
dzinie 9 rano zostaną sprzedane przes !ioył*"yą publiczną za go
towe pićniądze.

Kraków 16 września 1853 r.
P . P alczew ski Sekwestrator.

P i a a e r a t f y . *
Komitet ochron dla małych dzieci

N. 104. w  K R A K O W IE . (952)
Z a zezwoleniem W ysokićj c. k. Kommissyi gubem ialnćj z d. 

13 b. m. i r . do N ru  1 6 ,4 5 0  ja k  zawiadomienie D yrekcyi 
Policyi m iasta K rakow a z dnia 14  b. m. i r .  N ro  1 3 ,7 1 2  —  
w gm achu szkoły m alarstw a przy ulicy Gołębićj, o tw artą  zosta
nie w tym  jeszcze tygodniu wystawa i galerya obrazów na ko
rzyść O chron krakew sk ich , przeto K om itet O chron, oznajm ia
ją c  Szanownćj P ub liczn o śc i, o tćm  przedsięw zięciu , m ającćm  na 
celu pomnożenie funduszu dobroczynnego O chron a nadto  u ła 
tw ienie poznania znakom itszych obrazów po zbiorach pryw atnych 
i pracowniach m alarzy w m ieście naszćm  znajdujących s ię , ma 
wszelką nadzieję, że Publiczność k rak o w sk a , tak  znana z uczuć 
sz lachetnych , w ziąść raczy żywy epóludział. —  Bliższe szcze
g ó ły  przez w łaściwe doniesienia ogłoszone zostaną.

K raków  dnia 18 W rześn ia  185  3 r.
Opiokuaka prezydująoa 

A. Kochanowska.
Opiekun prezydująey 

J .  G łębocki.
Z ł  S e k r e t a r z a  K o m i t - t u  K. Kretner.

(915)
Magistrat król. g ł. iui»s»  n , » . -  i» mai"

domośoi. iż r.a dniu 23 b. m. i r. 0 f  , i , ■* * rana publiczna
in plus lioytaoya do wydzierżawieD,a  ̂ W ® r i ezalni miej-
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K.ONSVAMVT M O iO L B W .* , ,  Reduktor odpowiedzialny.

koło przy księżycu |- |-U « 9 | f .

Druk*rn» Czmo.

Uwiadomieni© dla liodziców.
Podpisana od właśoiwćj W ładzy szkolnej upoważniona do utrzy

mywani* pensyi płci żeńskiej, ina zaszczyt zawiadomić s z a n o w n y c h  
rodzioów i opiekunów, iż jak dc te d , tak i nadal kursa nauk na 
pensyi tćj wykładanyeh, w domu* pod N. 466 w gminie IV przy 
ulioy ś. Jana na drugićm piętrze, w pierwszych dniach paździer
nika r. b. rozpoezjtemi zostaną.

(9 5 1 -1 -3 )  Napoleona K ra lz tr .

Utrzymujący konwikt uczniów, przeniósł zamieszkanie 
ze Szczepańskie! na ulicę Mikołajską pod L. 627. 

l A o w n l s k i ,  były nauciyęiel filologii 
(9 2 0 -4 ) w c. k. gimnasyum nisgdy liceum S. Anny w Krakowie.

P odpisany zatrudniając się od lat 15tu po różnych domach Oby
watelskich i Penayaeh tutejszych, kształceniem m łodzieży, przy- 

gpasnbinniem tejże ,lo szkół publicznych i dawaniem korrepetycyj 
uozęczozaląoym do Gimnazjum lub Techniki, ma zaszczyt obecnie 
zawiadomić kogo to dotyczy, iż z początkiem tego roku szkolnego 
przyjmować bedzie u siebie pod L 205 w gminie II. miejskiej przy 
ulicy grodzkiej, uczniów uczęszczających do szkół publioznych na 
m ieszkanie. którym także stó ł i wszelką pomoc naukową łącznie  
z odpowiedzialnym dozorem domowym dostarczyć nieomieszka.

Kraków 12 września 1853 r.
(936—2 -3 )  Sit. F r. W ia zo w n ic k i , Nauczyciel prywatny.

B tgsS g^ s W  dniu 11 września b. r. na wysiadaniu z wagonu spa- 
cerowej kolei w Krakowie, znaleziony został m ały pogi- 

laresik z pewną kwotą pieniędzy, w łaściciel jego zechce się zg ło 
sić pod N. 10 na Stradmu'u na 2gic piętro do p. Sieradzkiego, 
w którego ręku ten pugilares się znajduje. (9 3 1 -2 -3 )

(93  )  O S T R Z E Ż E N I E  c t - s ,

dla Szanownych Obywateli i  przejeżdżających.
Trudniąc się od kilkunastu lat Fiakicrstwem w mieście Krako

w ie, i Furmankami w drogi dalsze, praktyczne otrzy maliśmy prze
konanie: iż żydzi tak w mieście Krakowie, jako też w mieście 
Lwowie stoją na przeszkodzie tak dla u łających się w prdrńż, Ja- 
knteż dl* utrzymujących konie do wynaję i a — albowiem Passsżer  
stojący w oberży, używa Żyda który się mieni być faktorem tej
że oberży, aby nastręczył konie do Jardy w drogę; mniemany fa
ktor udaje s ę do fiakra w Krakowie stojącego na placu w łaśoi- 
wym , tamże rarac sobie wym awia, czyli otrzyma na półtory mili 
30 kr. m k.; jeżeli zaś idzie o dalszą drogę, to w stosunku 5, 
10, 15 złr. m. k .— więo utrzymującego konie wystawia na stratę 
znaczną, a najmnlącego na dwojaką: bo musi się żydowi opłacić 
za nastręczenie. Częstokroć żydzi przybierają tytuł właścicieli ko
n i , ud.ijąo przed najmującym iż są Jego w łasne, a w łaściciela ko
ni mienią parobkiem—ztąd następują w drodze nieporozumienia. Co 
i w mieśoie Lwowie miejsce ma, a nawet furman chrześoianin nie 
dostanie passażera, Jeżeli nie stoi u Zyda w domu, ohoąo zaś dla 
otrzymania zarobku tamże stać, trzeba się poświęcić na straty li
czne. Ostrzega się więo JJW1V. j W W . Obywateli miasta Kra
kowa i L wow a, aby w oberżach w Krakowie na poBełki po fiakra 
lub farmana aby w drogę jech ał, w ysy ła li szwajcarów, a za* 
w mieście Lwowie aby sie udawali przez swych służących lub 
szwajcarów do oberży p. Ż irż s, p Dreznera i p. Langa, gdz e 
furmani i fiakry krakowscy stoją, a tam okazyą pewną, bez 
rpływn żyd* faktora i bez ponoszeni* straty p o z y s k a j * .

J ę d r ze j  K ołacz. —SlichałProchotcski.—Brandysotcna Magdalena.J ę d rze j  i
BU-WOWt. I. II, u .  .

A n v o ix  C k a t ł d m k e ,  d r u k a r n i .


